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Wiadomości z ZSSR

SOWIECKIE PROWOKACJE.

Pamiętamy jeszcze niedawne wystąpienia naczelnych sowiaokthh 
osobistości z grażbani interwenoji zbrojnej - pod adresem 
Państw Bałtyckieh* W ślad za t ą  prowokacją idzie  druga,
Oto polityczn®-woj skowe władze TSSR postanowiły urządzić w 
lutym b*r . mobilizację wszystkich s i ł  lądowych, morskich i  po­
wietrznych nad zachodnią granicą S o w ietów,Ogłośzony z t e j  okaz 
j i  komunikat o f ic ja lny  w pełn i potwierdza charakter prowokacyj 
ny manewrów,
A no? będzie t® propaganda pokoju; na modę . . .  sowiecką*/BAK/

SENSACYJNE POGŁOSKI,

Od dłuższego już czasu obiegają pogłoski, że w Lenie^sowiec­
ki ege korpusu oficerskiego dają się  zauważyć niepokojące dla 
władców Kremlu objawy,Podobno w osta tn ich  dniach ubiegłego 
roku doszło nawet do zbiorowych aktów nieposłuszeństwa w s to ­
sunku do zarządzeń, wynikających z tan zwanej "generalnej l i ­
n i i "  Tyn też należy tłumaczyć powróć do dawnej carskiej p o l i ty ­
ki uprzywilejowania armii, a specjalnie  oficerów, na niekorzyść 
innych warstw. Bowiem dla zwalniania skuteczniej szego tendanej i  
an ty  komun is  t  y c zny ch, Pol i  t b 4 aro p i*zy w r  o o i  I o gr a ty i. i V p « j p p ie ­
niężne i  odznaczenia, /BAK

STALIN UZISKA-WŁADZĘ SATA.
lift /

W osta tn ich  dniach obiegła cały świat pogłoska, z e s p e c ja ln e  
prośby, Y/dziecznych za nową konstytucję , naroaow ZbSn,^Sta­
l i n  ma o f ic ja ln ie  objąć władzę dożywotnego prezydenta Związ­
ku Sowieckiego,Tak więc w "niedzi e/limo j Rassiei mamy je dy­
no władnego car a#-a uciśnione narody niech się  dalej łudzą, 
dyktaturą p ro le ta r ia tu ,  /BAii/

RAJ DLA ROBOTNIKCW,

Przy okazji ściągania opłat na rzecz uzbrojenia czerwonej^armii 
w Hiszpanii,  kierownicy państwowych przedsiębiorstw w Sowietach 
s ta le  dopuszczają się  przestępstwa - zatrzymania wynagrodzeń 
robotniczych♦W obawie przed posądzeniem o kontrrewolucyjne po­
glądy, poszkodowani nie na j ą  odwagi dopominać _ się  siwych praw. 
Doskonały nasz świadek, ho "Ekonomiczeskaja#Zizn nouuje bardzo 
często fakty  pociągania do odpowiedzialności za tego rodzaju
przestępstwa, /BAK/
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Aasugeroimna Francja całkiem n ieopatrzn ie  wpadła w m a i  ona swych no­
wych,so ieck ich  sprzymierzeńców; ha skutki tego kroku nie trzeba  by- 
"°  długo^m ok&o. odnie z zaleceniam i o s ta tn iego  Zjaz u Komintemu,
agona! miejscowi p r z y  pomocy spec " ,  przysłanych z Moskwy,p r a c u j ą  > 
nif- zmor d b a n ie  naci zanarchlzo an ien  wszystkich dziedzin życH-  pub li­
cznego Republiki* I tak* w wynika c ia rły ch  I p r z e  lekłych str* Ików 
przemysł francuski j e s t  w c h - i l i  obecnej niemal b ezs iln y , T a m i i  
powstają je  esej k i k oraunis ty  czne , na czm  c ie rp i  subor dyn ac i a i  duch 
wojska, m eszc ie  do mijm; zych nawet urz.- Panst a -  da s ię
d r i i o r a i i ż u j ą c ?  z d r a d a *
o s ta tn io  wyicryto aferę podstarza ej piękności p jd n d e r ,  s to jące j na 
usługach n i  kiego kosęn£elća,iHiędzynaro- m ik a  i  agent
Koninternu« zy I id, ri zionę zosta ły  najw ażniejsze dokumenty
cyploraa tyczne poza tern na wielką skalę uprawiono oszustka ,u ła tw iał ace 

voo t  e Fr&miji k o m m istycznym agentom* *
Oto skutki zb-dniej przyjaźni i  zaufan ia . /B K/

i i.XM i h .BOiłS/»b: i  LU.1 IJL*

G e n e w a ,  n i p n z y  in  i ,  j e s t  s i e d z i b ą  j . o n i s j i  ó ł - r a c y M ł o d z i e ż y  *  
Ta ee  ̂ s>olszewiż!sei:; i  jego a  oh erg n t sy i. /^ c u is s io u  «s Li son de la  
J e u n i  o u r  l a  l a t  t e  c o n t r ę  l e  B o ł i b S i f l i  e t  a e s  a l U ^ e s  -  C U / .  
K o ą i s j a  t a  s a j r n j e  s i ę  z b i e r a n i e m  i u j a w n i a n i ^  -  z a  r o - j o e ą  p u b l i k a ­
c j i  -  a & n j fc h ,  A o t / c z ą e  c h  k o n u n o - b o l s z a  i z m u ,  j a - o  c e l  w i  m e t o d  *scl 
k i  o p a s  i i ł a f c  u a s ą p tS w  p r o p a g a n d / *

a r Iszvb ciągu, wymiana tych danych stanowi formę wsnft^pr; c / miodzie 
ży różnych kr. i ów, walczącej z sale«*ea bolsze i z m .  "
.ores Komisji j e s t  następujący: CU. 18 ,proraenade >t«tatoin.Genfa»,

O U l 3 8 r m

R ozprzestrzen iając »BHJL8T m  ŚTY-KOkTIIIISTYCZlff*', walcz m  
z KOWiimo-bołssewizs^sa*

C % i  wy sy i aśs j uź numer z&mie n n ? Swego p im a?

Bez środków finansowych *BIUL TYM j<FITi'- KCMt••• I :.fSTCZYiY*. nie 
może  e g z y sto  ac•

Współpraca z  BI UL?TYiiLL &x. ' y-iv.L y  i 3?¥G2M¥M* -  obo i^zk iea
kaź dero1







Ni adoności z Polski.

PROPAGANDA ROZRUCH®'

Warszawski ”Dziennik Popularny” w sposób zupełnie jawny propaguje 
rozruchy; jako formę walk społecznych.
Nie jesteśmy gołosłowni. Oto fragment wiersza,zamieszczonego w 
Nr. 78 tego pisną:

. . .  dudni ziemia pod stopami sielnyn chłopcu halnym, 
ciągną twardzi ludzie z Rusi; ze S p i s z a ; Z  Luptowa; 
wolni; smolni drwale le śn i  han z za Jabłonkowa, 
z madziarskimi lascy  chłopcy w równym walą g l id z ie ,  
a przed n in i  TOUARZYSZCM zbór jak chmura id z ie .

Szumi nuta nic żyra z wiosny potok dolinami: 
ej,panowie,nie będziecie przewodzie nad n a m i l . .«
W BRAMY' BURGOW SIEKIERAMI’ TŁUCZE, DWORY PALI - 
ŁUNY i ŁUN Y i . . . /podkre ś 1 e n i  a na s z e/

Dziwne; żc nasi  świetnie wprawieni cenzorzy; przeoczyli oczywistą 
propagandę antypaństwową. / BAK/

PRZECIW POROZUMIENIU.

Znany ze swych szkodliwych tendencyj *Dziennik Popularny” skrzęt­
nie notuje głosy prasy po lsk ie j  i  u k ra iń sk ie j ,mogące zaszkodzić 
dzie łu  porozumienia i  normalizacji  stosunków,
"D.P” uważa; że po li tycy  jednej i  drugiej strony są  wodzami bez 
wojska i  że łączy ich jedynie obawa przed jakimś konunizmen. 
Zauważa da le j ;  że obojętne j e s t  masom ludowym, jak  ich opór zos­
tan ie  nazwany. /BAK/

SOWIECKO - CZESKA INTRYGA.

Przy wydatnej pomocy władz sowieckich i  czeskich.; dyplomata czeski 1 
w Bukareszcie ,n ie jaki p.Szeba nap isa ł  mocno zadługą książkę p.t.**
”Rosja a Mała Ententa w po li tyce  światowej” , Nad stekiem bzdurstar 
i  kłamstw, połączonych z głupimi insynuacjami nie warto s ię  nawet 
zastanawiać. Viywpą napewno skutek wręcz przeciwny,niż ten  jakiego 
spodziewali s ię  właściwi autorzy ” dz ie ła" .
Należy tvlk© zwrocie uwagę społeczeństwa polskiego, że nas i  "po­
bratymcy” całkowicie zaprzedali  s ię  Kord n te rn  ów i  w walce z Niepo­
d leg łą  Polską, tak  jak dam i  e j carom- - w walce z narodowym ruchem \  
polskim.
Domorosły dyplomata i  h is to ryk ,  z zawodu bodajże f ryz je r ,zam ias t  
uprawiać z pożytkiem swój godny pełnego szacunku zawód,puścił się 
na mętne wody publicystyki p o l i ty czn e j .  Pan Szeba dowodzi na przy­
kład, że zwycięstwo polskie  nad Wisłą w 1920 r .  osiągnięte  zostało 
d z i ę k i . . . legionarzon czeskim i  gen.weygandowi,choó wszyscy już 
dziś Wiedzą, że son Gen.Weygand wyparł s ię  n ies łuszn ie  przypisy­
wanego mu czynu, no a lęgionarzy czescy-zajmowali s ię  na .Syberii  
grabieżą i  ciągłymi zdradami. 4
Tendencją wypocin j e s t  chęó .zwalczenia p r a p o l s k ic h  sympatii na­
rodów rumuńskiegoi j ugosiow i  ań s ki ego oraz wciągnięcie ich pod 
wpływy Sowietów .?*KS^ntOTnu. /BAK/
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Duży procent wysiłków Koniiiternu idzie  w kierunku zrewolucjonizo­
wania :.:ą's robotniczych* które mają stać s ię  awangardą rewolucji 
światowej c
¥  akcji  swej* ag ita to rzy  wykorzystują objawy nędzy i  bezrobocia* 
będące r e z u l ta t  en światowego kryzysu gospodarczego i  wynikających 
z niego zaburzeń na rynku pracy.
Ciekawe jednak* że obecnie chętniej u legają  hasłom komunistycznym 
elementy zdemoralizowanej części in te l ig en c j i ,n o szące j  ogólne mc 
u® "pacyfistów"* a n iże l i  warstwy mniej oświecone/a przede wszyst­
kim robotnicy.o
J akt. ż t  e g © p r  zy c z.yna * z apy t  amy.
Bardzo prosta* Sowiety prawdziwe swe oblicze dotychczas bardzo 
skrzętn ie  ukrywali* z drugiej strony-organizując częste " dobrowol 
ne" o f ia ry  na cele międzynarodowe- sprawiali 'wrażenie zamożności 
obywateli sowieckich* kle to wszystko się  skończyło0 
Obecnie* po nawiązaniu bliższego kontaktu z Zachodem* a nawet za­
warciu aktów "przyjaźni"* rzeczywistość sowiecka s ta ła  s ię  hardzi 
dostępna dla różnych osobistości* które znane były ze swych pra­
sowi eckich poglądów i  synipatyj * przyjmowanych z re sz tą  na wiarę, 
dędrówki po ZSSft rozpoczęli p isarze  i  przywódcy robotniczy* To* 
co u j r z e l i  wprawił© ich w przerażenie. Przykro im było narazie 
przyznać się  do błędów. Zaszkodziliby swym karierom, kle czas i 
uczciwość w wielu wypadkach zwyciężyła. Otrzymaliśmy w ten sposób 
wiar o godne dokumenty w postac i  opisu wrażeń* I to dokumenty -pow­
tarzamy- od zwolenników ZSSR* a nie od jego wrogów.
Zdajemy sobie sprawę* że n a j s i ln i e j s z ą  bronią j e s t  prawda* a nie . 
kłamstwo* L prawda je s t  wrogiem Sowietów. I ta  właśnie prawda do­
c iera  de warstw robotniczych i  robi swoje. Robotnicy zaczynają 
zdawać już sobie sprawę* że j e ś l i  kogoś trzeba ratować* to właśni 
p r o le t a r i a t  sowiecki. P r o le ta r ia t  któremu n ik t  nie u d z ie l i  pomo­
cy » Który w nędzy nie może liczyć na f i l a n t ro p ię  zamożniejszych. 
Przecież wszystko w s w y c h  rękach na państwo sowieckie* a rno nie 
zna sentymentów i  k ieru je  s ię  wyłącznie interesem "dyktatorów 
p ro le ta r ia tu "*  to znaczy k l ik i  urzędniczo-wojskowej Stalina*Kaga- 
nowi cza i  Wor o szyłowa.
P ro le ta r iack i  przywódca robotników angielskich* gdy zwiedzał .os­
ta tn i*  Sowiety* nie 'chciał wierzyć* że spotykani przy pracy*są 
robotnikami* a nie przestępcami* skazanymi na ciężkie roboty/hla. 
mógł uwierzyć* aby w tak  strasznych warunkach w jakich żyje ro ­
botnik sowiecki* mógł wyżyć jak i  kolwiek inny człowiek.Przyznajo 
że t *zw."wzcrow'e"urządzenia higieniczne i  mieszkalne w Sowietach 
p r  zypom inaj ą warunki pracy n a zaeho dzi e * aIe wzó r  ni e wyst ar cz a. 
Szory łatwo je s t  zrobić j e ś l i  s ię  na z re sz tą  tak  kapitalne przy­
kłady z czasów carsk ich!
k wynagrodzenia? W Polsce na przykład zapomogi wypłacane bezro­
botnym są  w wielu wypadkach wyższe od zarobków różnych rodzajów 
robotników sowieckich.Ktoś pomyśli*że noże eony w ZSSR są n iższe7 
Nie. Oto wiaro godne porównanie cen za 1 kg.:
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